Wychodzi 25-go każdego miesiąca Cena zł 90.— 


Nr 5 Maj 1950 Rok ШІ 


Żądamy zakazu broni 
atomowej. Rząd, który 
pierwszy użyje broni 
atomowej będzie potę- 
piony przez ludzkość 
jako zbrodniarz wo- 
jenny! 


CZYTAJCIE I ROZPOWSZECHNIAJCIE 
LEZT LA TEL 15 T E-P QL БЕКЕ Ош 


ЛЧ Ту 
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L as а 
ШШШ | Znaczki polskie i zagraniczne 
- i s najkorzystniej kupisz i sprzedasz 


w firmie 


POLSKA MARYNARKA NANOLOWA 
м 


cz) Потпайока Filatelia 


еу, właśc. Jarosław Średziński 
POCZTA POLSKA Poznań, ul. Armii Czerwonej nr 2 


Konto PKO V-4994 Telefon 31-58 


Kupuję: POCZTY OBOZOWE 
Woldenberg (Dobiegniewo), Murnau, Grossborn itd. 


Oferty z podaniem ceny. 


Wielkopolski Klub FilateliSIÓW, stow. zarejesir. w Poznaniu 


Sekretariat — ul. Lodowa 22 m. 2 

rozsyła swoim członkom BEZPŁATNIE „Filatelistę Polskiego" 
Warunki przystąpienia do Klubu: 

Wstępne — 200 zł, składka mies. 100 zł. Wstepne i składka 
trzymiesięczna z góry płatna na konto PKO. - V-1441. Zażądaj 


deklaracji przystąpienia. — Uruchomiono Sekcję Przesyłek 
Okrężnych (Wymiana) ! 


FILATELISTA POLSKI 


MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY 
FILATELISTYCE W POLSCE 


Nr 5 Mai 1950 | Rok ili 


W obronie Pokoju 


Е А E ТОЕ TA 


uchwalona па zebraniu Wielkopolskiego Klubu Filatelistów 
w Poznaniu, dnia 8 maja 1950 r. w sprawie obrony pokoju. 


W przededniu historycznej 5-iej rocznicy zniszczenia hitle- 
ryzmu przez Wojska Radzieckie i odrodzone Wojsko Polskie 
jednocześnie zaś w chwili nowej walki o trwały pokój wśród 
wszystkich narodów świata, my, członkowie Wielkopolskiego 
Klubu Filatelistów w Poznaniu, zważywszy 

1. że tylko pokój łączy ludzi, zespala ich wysiłki, sprzy:* 

mierza serca z sercem i dłoń z dłonią, 

2. że jeśli ktokolwiek, to właśnie my filateliści przez naszą 

wymianę znaczkową i przyjacielska korespondencję 
z nieznanymi na całym świecie nawiązujemy serdeczną 
przyjaźń oraz miłość między wszystkimi narodami, 

3. że wojna stanowi zniszczenie całej ludzkości, 
przyłączamy się w całej rozciągłości do 

UCHWAŁ I APELU 
ŚWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 
W SZTOKHOLMIE 


oraz wzywamy wszystkich filatelistów w Polsce i na całym 
świecie do walki o trwały pokój dla dobra naszego i naszych 
rodzin oraz wszystkich narodów pokój miłujących! 
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MGR B. MULEWSKI — Nakło n. Not. 


Błogi „kwietyzm” wśród filatelistów 


Omawiając wyniki III ankiety pre- 
miowej pt. „Jakie rocznice w r. 1950 
winny być uczczone specjalnymi se- 
riami czy znaczkami?*, łódzki „Prze- 
gląd Filatelistyczny” zastanawia się 
(p. nr 14, str. 118), dlaczego ta ankie- 
ta z dotychczasowych cieszyła się naj. 
mniejszym powodzeniem, gdyż „wpły- 
nęło na nią tylko 114 odpowiedzi. 
Czym to należy tłumaczyć, czy krót- 
kim terminem, czy jakimiś innymi 
okolicznościami — nie wiemy. Bo 
przecież nie brakiem zainteresowa- 
Bia... 

A może właśnie — brakiem zain- 
teresowania? 

Objaw to bynajmniej nie pierwszy. 
Przypominamy sobie inne ankiety. 
Przypomnijmy sobie liczne artykuły 
w naszej prasie filatelistycznej, w któ- 
rych wprost prowokowano zbieraczy, 
aby zabierali głos w kwestiach, które 
powinny obchodzić wszystkich pol- 
skich filatelistów. Autor po prostu 
doprasza się opinii swych czytelni- 
ków w poruszonych przez siebie za- 
qgadnieniach. Ale liczna rzesza czytel- 
ników milczy, przeczytawszy artykuł, 
odkładając nowy numer czasopisma 
ad acta, rzadko do niego wracając. 

Jak to nazwać? Brakiem zaintere- 
sowania? Gnuśnością? Inercją?* Kwie- 
tyzmem? Nie wiem. 

Przecież po przeczytaniu artykułu 
każdemu nasuwają się jakieś myśli; 
jeden i drugi buntuje się przeciw wy- 
suniętym tezom; trzeci chciałby w 
nagłym porywie coś od siebie napi- 
ѕас, coś dać ze siebie, gdyż „strzeliła 
mu jakaś myśl do głowy — okazuje 
się jednak, niestety, że był to tylko 
„słomiany ogień“ albo fałszywy alarm 
„sumienia' filatelistycznego, brak od- 
wagi — a moża i lenistwo.. Inni 
wreszcie nic nie myślą — niech się 
inni za nich martwią! Tak wygląda 
„kwietyzm” filatelistyczny z grubsza 
naszkicowany. 
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Jest to objaw wysoce niepożądany 
dla naszej filatelii. W czasopismach 
naszych spotykamy najczęściej te sā- 
me nazwiska autorów — nikły zaś 
procent filatelistów zabiera głos w 
sprawach istotnych, nieraz bardzo 
ważnych. 

Zastanówmy się chwilkę: „Filateli- 
stę Polskiego“ drukuje się w 2.000 eg- 
zemplarzy. „Przegląd Filatelistyczny" 
w 2500 egzemplarzy. Czyżby w Polsce 
i zagranicą można naliczyć tylko 4500 
czytelników obu czasopism? Z pew" 
nością cyfra ta przekroczona jest — 
skromnie licząc — trzykrotnie, Ale 
jakiż jest odgłos, jakaż jest reakcja 
na poruszoną w naszych czasopismach. 
tematykę? 


Przypomnijmy sobie tak ważny 
problem, jak „Projekt zasad skata- 
logowania polskich znaczków poczto- 
wych”, albo „Niekonsekwencje w 
obecnym _katalogowaniu polskich. 
znaczków”, opracowane przez prof. M. 
Jankowskiego... Na temat mojego ar- 
tykułu „O jednolity katalog polski” 
dyskutowano na zebraniu WKF, ogło- 
szono drukiem streszczenie z prośbą 
o zabranie głosu, Echo? Żadne, Wiem, 
że krakowscy filateliści, z prof. Mik- 
steinem i dr. Kukulskim na czele, pra- 
cują od szeregu lat nad tym zagadnie- 
niem, a rezultat swych prac profesor 
Mikstein ogłosił na łamach „Przeglą- 
du  Fiłatelistycznego'. Wierzę, że 
z powaqami naukowymi w filatelisty- 
ce nie łatwo dyskutować, jeszcze go- 
rzej polemizować — ale czy szaremu 
zbieraczowi też czasem nie zaświta w 
głowie jakaś ciekawa myśl oryginal- 
na, którą powinien się podzielić na 
szpaltach czasopisma  filatelistyczne- 
go i z której można by skorzystać z 
pożytkiem dla danej sprawy? Nie cho- 
dzi tu o polemikę — ale o zdrową kry- 
tykę, o jakiś ciekawy pomysł w reali. 
zacji pewnego projektu, nieraz o pro- 
ste zabranie głosu na dany temat z 


wyrażeniem swej opinii, która mogła- 
by skierować autora czy pchnąć za- 
gadnienie na nowe tory, dodać bodź- 
ca do dalszej pracy, nadać sprawie 
inny kierunek.. Ale nie o zwykłą 
krytykę chodzi — do niej trzeba do- 
dać oryginalną, nową myśl, bo jak 
mówią Francuzi: „la critique est aisće, 
l'art est difficile“, 

Idźmy dalej. W swoim czasie za- 
jąłem się problemem młodzieżowym 
w filatelistyce (p. „Fil. Pol.” nr 1 i 2/49), 
w którym starałem się zainteresować 
starszych przede wszystkim filateli- 
stów, aby sami ze siebie dali coś mło. 
demu „narybkowi” filatelistycznemu, 
wykraczając рода progi swego sank- 
tuarium. Echo? Kilka głosów ze świa. 
ta młodych — „asy“ zaś milczą... Ten 
sam los spotkał artykuły pp. Dębskie- 
go i Kitki, publikowane w dawnych 
biuletynach WKF, I dopiero list dzie- 
ci świebodzińskich spowodował więk- 
szy ruch i realną opiekę nad młodzie- 
żą ze strony WKF. Czy przypomina- 
cie sobie, drodzy Czytelnicy, że w 
tymże artykule starałem się umyślnie 
„Sprowokować' kluby fiłateiistyczne 
w Tarnowie i Wrocławiu, podobno 
opiekujące się sekcjami młodzieżo- 
wymi, aby się z rami podzieliły swy- 
mi doświadczeniami i wynikami pra- 
cy? Echo? Żadne! Byłem — na pew- 
no nie ja sam — przekonany, że czy- 
tać będziemy wszyscy, iż opieka nad 
sekcjami młodzieżowymi jest nie tyl- 
ko rzeczywistością, ale że z doświad- 
czeń innych klubów czerpać pełną 
garścią będą mogli ci, którym problem 
młodzieżowy bardzo leży na sercu... 
To przecież ważna sprawa! 

W numerze listopadowym 1949 r. 
„Fil. Pol” na temat „Znaczek pocz- 
towy — a polityka wydawnicza” pi- 
sał p. E. Nadolski, prosząc o wypo- 
wiedzi i dyskusję na temat przez sie- 
bie poruszony. Czyżby znów to za- 


gadnienie „przeminęło z wiatrem“? 
A szkoda! Jestem pewny, że i Mini- 
sterstwo Р. Т. zainteresowałoby się 


naszą opinią, naginając swą politykę 
wydawniczą do opinii fialtelstów, Te- 
mat ten poruszał równeż „Przegiąd 
Filatelistyczny“ kilkakrotnie. 


Tak więc przedstawia się „kwie- 
tyzm' wśród szarej braci filatelistów. 
Jedni pracują, i są — chcąc użyć tak 
powszechnego dziś w Świecie pracy 
terminu — aktywistami czy przodow- 
nikami filatelistycznymi; reszta zaś 
udziału w dyskusjach czy ankietach 
nie bierze, aczkolwiek liczne artyku- 
ły i ankiety swą tematyką pobudzają 
do myślenia, napraszają się o zabra- 
nie qłosu! 

Wielki Newton sformułował już 
w r. 1687 prawo bezwładności w ten 
sposób: każde ciało trwa w stanie 
spoczynku lub ruchu jednostajnym 
i prostolinijnym dopóty, dopóki go z 
tego stanu nie wyprowadzi przyczy- 
na, zwana siłą. 


W stanie spoczynku trwa olbrzy- 
mia większość filatelistów, zasklepia- 
jąc się w swych zbiorach i tylko czy- 
tając prasę filatelistyczną, oddając 
sie bioqiej kontemplacji swoich zbio- 
rów, nie odpowiadając na „prowoka- 
cje” w licznych artykułach, nie reagu- 
jąc wcale na zagadnienia, interesujące 
ogół, tj. wszystkich zbieraczy, Z tego 
stanu inercji czyli bezwładności jed- 
na siła — w myśl mewtonowskiego 
prawa — powinna nas wyprowadzić: 
dobro i rozkwit filatelistyki polskiej. 
No, i jeden „zastrzyk” albo szczypta 
dobrej woli... 

Z problemem tym wiąże się ściśle 
czytelnictwo prasy  fitatelistycznej, 
Gdy zważymy, że 2 czasopisna pol- 
skie, wychodzące obecnie w kraju, 
drukują się w ilości 4500 eqzempla- 
rzy — to abjaw ten uważać trzeba za 
niezbyt pocieszający. Czyżby Polska 
liczyła tyluż fiłatelistów tylko? Sam 
katalog przecież nie wystarcza. Bez 
prasy fachowej nie można sobie prze- 
cież wyobrazić żadnego poważnego 
zbieracza, który chce być au courant 
najnowszych wydarzeń i zagadnień 
filatelistycznych w kraju i zagranicą! 
Uwaqa ta dotyczy również naszej 
młodzieży, która pokochała znaczki 
i nie zamierza z nimi się rozstać do 
końca życia. Punktem honoru, naka- 
zem moralnym powinno być dla każ- 
dego filatelisty abonowanie со naj- 
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mniej jednego czasopisma polskiego, 
poświęconego fi!atelistyce. 

A więc zrzućmy z siebie pęta 
„kwietyzmu”, odważnie zabierajmy 
głos w ankietach i dyskusjach, toczą- 
cych sie na łamach naszych czaso- 
pism fachowych! Jako starzy, do- 
świadczeni fiłateliści, czytający na- 
szą i obcą prasę filatelistyczną, zna- 
jący swoje i obce zbiory i orientujący 


ALEKSANDER ŚNIEŻKO 


się w problemach filatelistycznych, w 
niejednej sprawie możecie i powinni- 
ście zabrać głos! Przecież amach 
wiedzy — w tym wypadku fiłateli- 
stycznej — buduje się, jak gdzie in- 
dziej, na badariach, ma doświadcze- 
niu, na praktyce, na wymianie myśli 
— седіеіка ро 'ceqiełce, przez długie 
długie nieraz lata... 


Stanisław Mikstein 
nestor filatelistyki polskiej 


W nr 1/2 „Filatelisty Polskiego“ ukazała 
się notatka, że prof. Stanisław Mikstein wv- 
cofuje sie z pracy około połskiej filatelistyki. 
W związku z ta notarką grzechem byłoby nie 
podać ogólowi zbieraczy w naikrótszym choć- 
by zarysie życiorysu tego wielkiego filatelistv 
—wychowawcy i autora licznych prac z za- 
kresu filatelistvki. 

Stanisław Mikstein, syn Antonieeo i Marii 
z Mikschów, urodził się 10 listopada 1888 r. 
w Lanckoronie, powiatu wadowickiego, gdzie 
ojciec jego był kierownikiem szkoły powszech- 
nej. 

Po ukończeniu szkoły powszechnej w Za- 
torze w r. 1898, został oddany do gimnazium 
w Wadowicach. Z powodu przeniesienia jego 
ojca do Krakowa, dalsze studia gimnazjalne 
odbywał w Krakowie—Podgórzu. W r. 1906 
zapisał się na Wydział Filozoficzny Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, studiując nauki przyrod- 
nicze jako przedmiot główny, a matematykę. 
fizyke i chemię jako przedmioty uboczne. 

Po ukończeniu studiów (1911) poświęcił 
się pracy pedagogicznej. Był profesorem 
gimnazjalnym, poczatkowo w Rzeszowie. na- 
stępnie w Nowym Sączu a od r. 1921 w Kra- 
kowie, gdzie z dniem 30 września 1948 prze- 
szedł! w stan spoczynku. 

Filatelistyka zaczął zajmować się od r. 
1898. Do r. 1914 — ówczesnym zwyczajem — 
zbierał znaczki całego świata, po roku 1914 
znaczki państw europejskich a od r. 1919 tylko 
znaczki polskie, poświęcając się ich szczegóło- 
wemu badaniu i studiowaniu. W czasie swe- 
go krótkiego pobytu w Nowym Sączu zapoz- 
паі się też i zaprzyjaźnił z dr Janem Dudziń- 
skim. Ryl to najwiekszy i najlepszy wspól- 
czesny znawca filatelistyki oraz badacz o roz- 
ległej kulturze filatelistycznej. Wywar! on 
wielki wpływ na prof. Miksteina. 

Prof. Mikstein po przeniesieniu sie do 
Krakowa w r. 1921, wstąpił do Krakowskiego 
Tow. Filatelistycznego. W latach 1922—24 
opracowuje na podstawie zbioru St. Adamskie- 
go pierwsze polskie wydanie tymczasowe dla 
Małopolski i Śąska Cieszyńskiego. Na pod- 
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stawie tego opracowania zostaje kooptowany 
do komisji sprawdzania autentyczności znacz- 
ków przy Krakowskim Tow. Fiłatelistów. Pra- 
сє ię publikuie w latach 1927/29 w „Ilustro- 
wanvni Przegladzie Filatelistycznum* w To- 
runiu. a w latach 1927/32 w „Ilustrowanym 
Kurierze Filatelistvcznvm'* we Lwowie. Na- 
stennie praca ta ukazała sie jako szereg arty- 
kułów w dwutvsodniku „Die Postmarke', wv- 
Памапут w Wiedniu. w roku zaś 1933 iako 
odbitka-broszura w 75 stronach z licznymi ilu- 
straciami. Praca ta wystawiona w manu- 
skrypcie na Wszechnolskiej Wystawie Filate- 


listycznei w Warszawie w r. 1928 uzvskałą 
złoty medal i nagrodę honorową Ministra 
Komunikacji. 


Od lutego 1932 publiknie druga prace w 
„Ilustrowanym Kurierze Filatelistycznym'* we 
Lwowie, nt. ..Druxzie polskie wydanie tym- 
czasowe dla bylej okupacii niemieckiei'* 
„Poczta polska na znaczkach niemieckich z 
nadrukiem Cien. Gouv. Warschau“ 

W r. 1934 za poprzednio wymienione dwie 
prace uzyskuje па Międzynarodowej Wysta- 
wie „Wipa w Wiedniu srebrny medal, a w 
r. 1935 na Międzynarodowej Wystawie w 
Królewcu dwa srebrne medale — wystawowy 
i Międzynarodowej Pracy Filatelistycznej. 

Od stycznia 1936 r. publikuje w dodatku 
do miesięcznika „Ikaros“ w Białymstoku pra- 
cę: „Pieczęcie pocztowe na ziemiach Polski 
w ХУШ wieku 1762—1800", będacą rezulta- 
teim kilkuletnich poszukiwań i studiów archi- 
walnych. W pracy tej obejmującej w odbitce 
128 stron druku, wyświetła zagadnienia pierw- 
szych polskich pieczeci i stempli pocztowych 
z lat 1762—1800, odkrywa i wyjaśnia proto- 
typy znaczków urzędowych w formie stempli 
„Militaria“, rekonstruuje i ustala trakty pocz- 
towe z końca XVIII wieku i podaje nierwsze 
zestawienie pocztmagistrów z lat 1767—1795. 
Publikacją tą daje podstawy dla polskiej przed- 
filatelistyki, nad czym bezskutecznie mozolo- 
no się od r. 1894. (Samuel Koprowski. ks. 
St. Biegański, Wł. Polański), nadto praca ta 
z powodu zniszczenia archiwów w c'asie oku- 


рас! niemieckiej w latach 1939—45, obecnie 
nie mogia byc wykonana. 

Uzupeimenie po r. 1937 odkrytych pieczęci 
i stempli pocztowych z XVIH wieku, dał w 
„llustrowanych Wiadomościach Filatelistycz- 
nych nr 95/96 z sierpnia i września 1949 г. 
Poraz wtóry publikuje caiośc tej pracy w 
skróceniu na łamach tygodnika dla miodzieży 
„Maiowa Rzeczypospolita" nr 16/48 od września 
1946 do maja 1947. 

Od pazdziernika 1937 do czerwca 1939, 
w uodarku do miesięcznika „lkaros* w nr 
71/19, ukazuje się dalszy ciąg poprzedniej pra- 
cy pt. „Siempie pocztowe nsęsiwa War- 
szawskiego i Królestwa Polskiego 1808 — 
1870", stron 45, opracowanej wspólnie z Wło- 
dzimierzem Rachmanowem. Praca ta, obejmu- 
jąca szczegó.owy wykaz i klasytikacię wszyst- 
kich stempli pocztowych z lat 1808—1879, jest 
zarazem Katalogiem tychże stempli. 

Od września 1935 r w miesięczniku „„ika- 
ros”, пг 84/89, publikuje pracę o znaczkach 
pocztowych 1. Polskiego Korpusu (ien. Dow- 
boru Muśnickiego. Praca ta, niedokończona 
w  „lkarosie”, zostaje wydana przez Dom 
Filatelistyczny rk. lFacionskiego w Warsza- 
wie, jako hroszura o 45 stronach, pt. ,„Pocz- 
towe znaczki, całostki stemple oraz znaczki 
fiskalne I. Polskiego Korpusu w r. 1942. 
Nakład wynosił 1.000 egzemplarzy, z których 
miestety większość spaliła się w czasie pow- 
stania w r. 1944, 

Prócz tego w różnych pismach flateli- 
stycznych w kraju i zagranicą ogłosił okolo 
sto mniejszych prac i artykułów, w których 
rozwiązuje problemy różnych polskich wydań 
znaczków. 

W pracach swych po r. 
przede wszystkim zagadnieniami filatelistyki, 
jak cechami i prawnymi właściwościami 
znaczków pocztowych, klasyfikacją, próbami 
i makulaturą, podziałem przedsiębiorstw pocz- 
towych itp. 


Prof. Stanislaw Mikstein w pierwszej już 
swej pracy o znaczkach krakowskich z 1919 r. 
staje na najwyższym poziomie filatelistyki 
i wykazuje gruntowną znajomość technik dru- 
karskich jak i toku logicznego rozumowania. 
Na tym też poziomie są utrzymane wszystkie 
jexo późniejsze prace i publikacje tak, że 
nie można stwierdzic ani rozwoju ani obniże- 
ma ich poziomu. Ten jednolity a wysoki 
poziom swych publikacyj zawdzięcza z jednej 
strony swym studiom w zakresie nauk filo- 
zoficznych i ścisłych matematyczna-przyrodn.- 
czych, zdolności obserwacji najdrobniejszych 
szczegółów, gruntownej znajomości technik 
drukarskich jak i ścisłym logicznym rozumo- 
waniom. 

W znajomość technik drukarskich wprowa- 
dzili go w latach 1921/24 J. Rebizond w druk 
linotypowy, Michalski — wykonawca znacz- 


1945 zajmuje się 


ków Zawiercia i znaczków P. K. L. w druk 
litograliczny. Z rotograwiurą i stereotypią Za- 
poznano go w drukarni Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego, z tnemigratią zaś w zakładzie 
„Fotorechnika” Piotra Кида w Krakowie. 
Z ariystycznymi drukami i odpowiednią teore- 
tyczną wiedzą i hibliografią o wszystkich 
technikach drukarskich, zapoznad się u swych 
przyjacól — ygratików: prot. Stanisława Jaku- 
howskiego i Jana Woinarowskiego, profesora 
graiki w Akademii Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie. 

Na takich podstawach ogólnego i technicz- 
nego przygotowania oraz studiów, w oparciu 
— nie jak poprzednio na pojedynczych znacz- 
kach, ale па cavych arkuszach jako jednost- 
kach produkcyjnych — potrafił on rozpozna- 
wac techniki wykonania, budowę form dru- 
karskich, kolejność і poszczególne fazy druku, 
wyróżniać vaniki istotne i przypadkowe. 
rekonstruow: procesy produkcji. Dlatego 
tez wszysiaie jego opracowania poszczegól- 
uych wydań polskich znaczków są tak szcze- 
xó owe i nigdy nie były kwestionowane, 

Jako zupełnie nowe stanowisko opisywania 
całych arkuszy i wszystkich szczegółów wy- 
siępuijących na poszczególnych ich znaczkach, 
oparcie się na budowie form drukarskich i 
technice produkcyjnej, jak przede wszystkim 
klasyiikacja znaczków па podstawie techniki 
produkcji, oraz rozporządzeniach władz wpro- 
wadzających te znaczki do obiegu, nie zo- 
stały zrozumiane przez większość współczes- 
nych mu zbieraczy, uznających tylko tikcylłny, 


ściśle nieokreślony  „filatelistyczny'* punkt 
widzenia, jako podstawę klasyfikacji. 
Opracowaniem szczegółów technicznego 


wykonania całego szeregu polskich znaczków 
dał ściśle i naukowe podstawy do odróżniania 
oryginałów od falsyfikatów przy pomocy lupy 
i miarki, oraz możność udowadniania orze- 
czeń. Metody sprawdzenia autentyczności po- 
dał w poszczególnych swych opracowaniach, 
a ich syntezę w artykułach „lustr. Wiad. 
Filatel.'', Poznań 1932 nr nr 14 i 15 oraz w 


r. 1933 nr 16, pt. „Badanie autentyczności 
polskich nadruków na znaczkach pocztowych 
а w szczególności nadruków tymczasowego 


wydania dla Małopolski i Śląska Cieszyńskie- 
KO. 

Praca iego o przedfilatelistycznych stem- 
plach pocztowych z lat 1762—1870, o traktach 
pocztowych i związanych z nimi urządzeniach, 
w których ze znaną Ścisłością i dokładnością 
potrafił rozwiązać szereg zagadnień z histo- 
rycznego rozwoju poczty polskiej, mają nie 
tylko podstawowe znaczenie dla polskiej przed- 
filatelistyki, ale również są wysoko cenione 
przez historyków polskich urządzeń poczto- 
wych i kulturalnych. 

Od r. 1945 pracuje przy druku polskich 
znaczków jako rzeczoznawca techniczny w 
Drukarni Narodowej w Krakowie. 


Każdy filatelista polski winien być członkiem 


stowarzyszenia  filatelistycznego. 
z korzyścią dla niego i dla filatelii polskiej! 


Będzie to 


W uznaniu działalności filatelistycznej ma- 
dały mu godność członka honorowego Towa- 
rzystwa Filatelistyczne w Katowicach, Kra- 
kowie. Poznaniu, Toruniu i Warszawie. Od 
r. 1946 był powolany przez Ministra Р. i Т. 
do Rady Muzeum Poczty i Telekomunikacii 
w Warszawie. 

Jego pracy, badaniom i publikacjom Za- 
wdzięcza ież w przeważającej mierze młoda, 
bo dopiero od r. 1918 rozwijająca się polska 


filatelistyka. zrównanie swego poziomu z fi- 
latelistyką krajów zachodnich, nad którą pra- 
cowano już od szeregu dziesiątków lat. 

Jako naigruntowniejszy badacz i naipłod- 
niejszy autor. całe swe życie pracował nad 
podniesieniem poziomu polskiej filatelistyki, 
ochroną jei przed zach waszczeniem nieudol- 
nymi, pseudonaukowytni, handlarskimi wydaw- 
nictwami, tudzież ochroną zbieraczy przed 
tu'manieniem i wyzyskiem. 


Opis album znaczków pocztowych ZSRR 


Album składa się z 205 tablic o 
wymiarach 265 X 32,5 cm, drukowa- 
ny na vrysoko-jakościowym papierze, 
w tłoczonej oprawie (płótno angiel- 
skie lub półskórek). 

W tym 180 tablic z ramkami dla 


każdego wydanego znaczka; we- 
wnątrz ramki objaśnienie mominal- 
nej wartości i kolor znaczka, Przy 


każdej serii zamieszczone jest wyjaś- 
nienie ogólne, rok wydania i dane fi- 
latelistyczne charakteryzujące dane 
wydanie (znaki wodne, perferowanie 
itp.) 


LECH PARCZEWSKI 


„Przedbórz” 


W numerze 12/49 i 3/50 „Filate- 
listy Polskiego“ zaznajomiłem Szan. 
Czytelników z usterkami pojawiają- 
cymi się na znaczkach za 5 i 10 Hal. 
tego wydania. Poniżej podaję wszyst- 
kie usterki, które zaobserwowałem na 
znaczkach tej serii za 15 i 20 Hale- 
rzy. 

15 HALERZY 


(cyfra umieszczona przed opisem 
oznacza położenie znaczka w arku- 
szu) 

1 — z lewej środkowa linia u do- 


łu uszkodzona. „I* w MIA- 
STA u góry silnie rozszerzo- 
ne (przez punkt przylegają- 
су) 

4 — cienka ramka przerwana nad 
Zi УУЛАНА ЕВИ. 

7 — jak 4. 
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Pozostałe 25 tablic tanowią rezer- 
wę dla noweqo wydania znaczków 
pocztowych. Rezerwowe tablice mo- 
qą być rozmieszczone w albumie wg 
życzenia zbieracza. 

Cena albumu: oprawa płótno an- 
gielskie rb. 120.—; oprawa półskórek 
rb. 133,—. (Kurs rubla w obrocie księ- 
garskim waha się od 12 do 25 zło- 
tych) 

Zamówienia przyjmuje Księgarnia 
Główna Spółdzielni „Współpraca“ 
Tow. Przyj. Pcīsko-Radzieckiej, War- 
szawa, Królewska 2, 


wydanie V 


10 — biała ukośna plama na lewej 
ciemnej smudze na moście. 

11 — liczne rozpryski na dolnym 
brzegu znaczka. „HALEPZY“ 
zamiast HALERZY. 


16 — jak 4. 
19 — jak 4. 
22 — jak 4, lewa zewnętrzna linia 


u:góry uszkodzona (rozdwo- 
jona cienka). 


28 — jak 4. 

36 — w brzuszku lewej „5% biała 
plama. 

37 — jak 4. 

39 — „1. 5.“ — kropka między „1“ 


a „5“ z prawej strony. 

43 jak 4. 

49 — linia cienka przerwana nad 
drugą pionowa kreską litery 
„Н“ oraz nad „7“ wyrazu 
HALERZY. 


52 — jak 4. А 

59 — uzkodzone „Z“ wyrazu HA- 
LERZY. 

64 — jak 4. 


«67 — uzkodzone tło nad „9“. 


Linia 
biała sięga od cyfry aż do li- 
nii białej pomiędzy ramkami. 


70 — jak 4. Uszkodzone „D“ stąd 
RARA zamiast RADA. 
78 — linia zewnętrzna prawa nie- 
regularnie grubsza. 
85 — jak 4. 
88 — jak 4. 
92 — „1. 5.“. „Kropka w prawej 
"15“ poniżej cyfry „5“. 
97 — jak 4 
99 —. duża plama ciemna na mo- 
ście powyżej drugiego „Z* 
wyrazu „PRZEDBORZA'. 
400 — pod „R“ wyrazu HALERZY 
ramka zewnętrzna uszkodzo- 
na, cieńsza. 
103 — jak 4. 
106 — „ 
112 — , 
118 — kropka miedzy „D“ i „А“ 
wyrazu RADA. 
115 — jak 4. 


Usterka wymieniona przy znacz- 


ku 4-tym występuje zatem 18 razy. 


20 HALERZY 


4 — przerwana ramka pod „2“ w 


lewej liczbie „20“. 


6 — przerwana kreska oraz ram- 


11 


14 
16 
27 
:87 


ka wewnętrzna nad lewym го- 
giem prawego górnego orna- 
mentu zdobnego. Ta usterka 
występuje także na znacz- 
kach nr 9, 18, 24, 30, 38, 39, 
45, 51, 57, 66, 72, 81, 99, 105, 
108, 111. 

cienka przerywana kreska 
łącząca „0% w prawej cyfrze 
„20“ z brzegiem ramki na 
prawo. 

w lewym górnym rogu obie 
ramki połączone plamą. 
kropka w „М“ wyrazu MIA- 
STA. 

obie ramki od „Y“ wyrazu 
HALERZY połączone plamą. 
uszkodzona silnie dolna linia 
w „L“ wyrazu HALERZY. 


38 — uszkodzona 


40 
48 


50 


85 


94 


101 


106 


108 


116 


120 


„0“ w liczbie 
„1918“. 

duża plama na snopie z lewej 
strony litery „Р“. 

prawa ramka zewnetrzna na 
wvsokości litery „A“ wyrazu 
MIEJSKA wygięta łukowo 
na zewnątrz. Przerwane tło 


nad ..DB* wyrazu „PRZED- 


BORZA“. Ramka prawa pra- 
wej „20“ — dwie cienkie li- 
nie. 


pomiędzy „R“ a „Z“ owalny 
odcisk. pochvły. Wygląda jak 


(.„.HALEROZY*. 


środkowe poziome „E“ wy- 
razu MTEJSKA — dwie cien- 
kie linie. 

prawy sórny róg ramki przy 
lewej „20“ uszkodzony. 

jak znaczek 6, z tym, że 
uszkodzenie zakrywa częścio= 
wo plamka. 

przerwana zewnętrzna ram- 
ka lewa na wysokości „D“ 
wyrazu RADA. 

zarysowanie czteroliniowe od 
„В“ poprzez obie ramki przez 
prawa „20“ — dwie przerwy 
w prawej zewnętrznej ramce 
u dołu. 

jak zn. 84 — dwie słabe linie 
na zewnątrz prawej Ze- 
wnętrznej o nierównej grubo- 
ści ramki. 

nad lewym ramieniem „Y* 
wyrazu HALERZY cienką 
ramka połączona z tłem. 
plama pod dolnym ramieniem 
— lewego górnego ornamentu 
zdobnego. 

linia bardzo słaba z prawej 
strony zewnętrznej ramki 
prawej. 

plama okrągła nad lewym 
młotem. Prawa pionowa „Н“ 
wyrazu HALERZY bardzo 
silnie uszkodzona. Widać tyl- 
ko jej końce i mała kropkę w 
środku. 

prawy dolny róg znaczka — 
farba z tła zamazana tak, że 
wystepuja nieregularne miej- 
sca białe. 
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ALEKSANDER ŚNIEŻKO 


Słówko o datowniku pocztowym 


Każdy obywatel, nawet nie znają- 
cy się absolutnie na poczcie, kiedy 
dostanie list lub przesyłkę, najpierw 
zwraca uwagę na odcinek datownika 
i orientuje się dobrze, zdając sobie 
dokładnie sprawę z jego znaczenia. 
Odcisk bowiem datownika na liście 
daje dowód gdzie, w jakim urzędzie, 
w którym dniu, miesiącu, roku, go- 
dzinie, a nawet minucie: oddana zo- 
stała poczcie przesyłka, celem dore- 
czenia wskazanemu w adresie odbior- 
cy. Datownik, czyli stempel kalen- 
darzowy, jest najważniejszą piecząt- 
ką w służbie pocztowej. Pracownik 
pocztowy, ani minutę nie może się 
obejść bez datownika, który jest jego 
duszą w pracy. Służy on do kasowa- 
nia znaczków pocztowych, stemplowa- 
nia listów, przekazów i dokumentów. 
Z uwagi na to, że datownik jest w 
częstym użyciu, zrobiony jest z metalu 
i to nawet twardego. Znajdujący się 
obecnie w powszechnym użyciu znor- 
malizowany datownik o średnicy 20 
mam, jest systemu bębenkowego, który 
poraz pierwszy został zastosowany w 
latach 1880-tych, Składa się on z sze- 
regu kółek na osi, na których są 
cyfry arabskie, przy manipulacji któ- 
rymi, funkcjonariusz pocztowy łatwo, 
przez przesuwanie, układa potrzebną 
datę miesiąca, roku i godzinę. 

W większych urzędach, gdy za- 
chodzi potrzeba użycia kilku da- 
towników, to każdy datownik ma znak 
rozpoznawczy w postaci liter a, b, 
С... itd., za pomocą których możnaby 
odróżnić od siebie poszczególne da- 
towmiki, znajdujące się w tym samym 
urzędzie, a w razie potrzeby stwier- 
dzić, kto w oznaczonym czasie uży- 
wał ten datownik. 

Datowniki używane w ambulan- 
sach pocztowych, czyli pocztach ru- 
chomych na kolei, są kołowe, obra- 
cające się na osi i mają dwie płasz- 
czyzny odciskowe, na jednej Nr i na- 
zwę ambulansu, w jedną stronę, na 
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drugiej, w stronę powrotną, Np. „Amb, 
718 Warszawa — Wrocław“ і „Amb. 
718 Wrocław — Warszawa". 

Służą do stemplowania przesyłek. 
wrzucanych do ambulansu i dokumen- 
tów ambulansowych, 

Do datowników używa się oleistej. 
farby czarnej, dobrego gatunku, spe- 
cjalnie preparowanej Фа potrzeb 
poczty — trudnej do zmycia lub wy- 
wabienia. Poduszkę nasyca się tylko 
do tego stopnia, by przy wytłaczaniu 
odcisków nazwa urzędu i data były 
czyste wyrażne i czytelne. Ma to 
doniosłe znaczenie 1 często przez nie- 
odpowiednie użycie może narazić 
Skarb lub jednostki na nieobliczalne 
straty, wskutek niedbałości, w szcze- 
gólności w sprawach sądowych. 

Często się zdarza, że odcisk jest 
tak fatalny, że stemplujący wskutek 
niedbałości tak ostempluje list, że nie 
tylko nie można odczytać nazwy i 
daty, ale nawet i adresu, ponieważ z 
rozpędu zamiast na wolne miejsce od 
pisma, postawi na adres lub nazwis- 
ko adresata, zalewając formalnie tekst 
adresu. Takie postępowanie jest kary- 
REY" Се шо С „ 09 R =й кашый 
DATOWNIKI 


Z okazjii ШІ Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego na trasie Warszawa — Praha wy- 
dane zostały datowniki okolicznościowe do 
stemplowania korespondencji w okresie od 
30 kwietnia do 15 maja br. 

Datowniki takie otrzymały urzędy War- 
szawa 1, Warszawa 2, Łódź 1, Łódź 2, Wroc- 
ław 1, Wrocław 2, Katowice 2, Kraków 1, 
Kraków 2 oraz Cieszyn. 


Ш 
MIĘDZYNARODOWY 
WYŚCIG KOLARSKI 


„TRYBUNY LUDU” \ 0 0 


inRUDEHO PRAVA“ 
WARSZAWA - PRAHA 


30:1V:-9*V+1950 


godne i zwykłe usprawiedliwienia się, 
że winna jest farba, bo gęsta, są nie- 
logiczne i bezpodstawne. Farba uży- 
wana jest dobra, i nie należy roz- 
cieńczać jej naftą, jak to czynią w 
urzędach. Farba rozcieńczona naftą 
staje się zupełnie nieużyteczna i w 
otoku odcisku pieczątki powstaje 
tłusta plama a odbitka nikła, nie da- 
jąca możności dokładnego odczytania. 
Zdarza się jeszcze, że wiele urzędów 
i agencji wyciska datowniki i inne 
pieczęcie, nie to, że nieumiejętnie, ale 
niedbale па przesyłkach, nie tylko 
krajowych, ale i za granicę, Wy- 
obraźmy sobie, jaką opinię wyrabia 
się przez to za granicą o zarządzie 
pocztowym, a poza tym nieustanne 
reklamacje. Wyraźny odcisk stempla 
pocztowego zależy w wielkiej mierze 
od utrzymywania datownika w czy- 
stości i porządku, Apeluję do pra- 
cowników pocztowych by odciski 
stempli pocztowych były staranne 
czyste, zwiaszcza stemple okoliczno- 
ściowe, propagandowe i reklamowe. 
Znaczenie stempli kasowników 
pocztowych dla  filatesistyki jest 
ogromne, zwiaszcza z dawnych cza- 
sów, gdyż stanowią ciekawe doku- 
menty historyczne. Oddawna przeto 
filateliści zbierają je skrzętnie i gro- 
тайата całe ich kolekcje. Na pod- 
stawie takich zbiorów wybitni fila- 
teliści wydają często prace naukowe, 
które stanowią bardzo poważny гот- 
dział w dziejach poczty. 

Będzie tu stosowne nadmienić, że 
jako jeden z pierwszych w Polsce 
szczegółowe badanie historii polsxich 
stempli pocztowych przeprowadził b. 
kustosz Muzeum Pocztowego w War- 
szawie, Włodzimierz Polański, który 
w wyniku swych studiów przedstawił 
je w znakomitej swej pracy pt. „Zna- 
ki i marki pocztowe w Polsce w 
XVIII i XIX wieku”, wydanej w 1922 
roku. Następnie, wybitny polski fila- 
telista, prof. Stanisław Mikstein, ogło- 
sił piekną pracę „Pieczęcie pocztowe 
na ziemiach polskich w XVIII wieku 
1762—1809" (Białystok 1936, nakład 
ix: susa s'r 126), Dalsezv ciag tej pra- 


cy opracował autor do spółki z Wło” 
dzimierzem Rachmanowem pt. „Stem- 
ple pocztowe Księstwa Warszawskie- 
go i Królestwa Polskiego” (białystok 
1936). Zaś prof. Antoni Łaszkiewicz 
napisał „Polskie stemple relslamowe 
i okolicznościowe 1919—1936', (Bia- 
łystok 1937, odbitka z ІКагоѕа str. 31), 
Jak słychać prof, Łaszkiewicz przy- 
gotowuje nową pracę o kasownikach 
Polski Demokratycznej z lat 1944— 
1948. Z mniejszych prac zasługuje 
na uwagę dra Włodzimierza Fiali 
„Stemple pocztowe“, (Przegląd pocz- 
towy 1934 str. 54) i Leopolda Siwca 
„Pieczęć pocztowa, jej początek i roz- 
wój' (tamże str. 97), 


KOMUNI 
STOWAR Z 


POZNAŃ 


W dniu 8 maja rb. odbyło się w łokalu 
zebrań Klubu zebranie plenarne, które zagaił 
kol. Prezes Urbanski. witając licznie przyby- 
łych członków oraz gości. Po załatwieni 2 
formalności wstępnych, czionek Klubu H. Pod- 
bielski — referent kulturalno-oświaiowy — 
wygłosił referat omawiając ostatnio wydane 
znaczki pamiątkowe ku czci wielkiego rewo< 
lucionisty Marchlewskiego oraz z okazji 60- 
letniej rocznicy l-Maiowej, poświęcając równo- 
cześnie bohaterowi Marchlewskiemu i wielkiej 
rocznicy majowej dalszą część swego referatu. 
Za referat podziękowano oklaskami, po czym 
uchwalono rezolucję w obronie pokoju, treść 
której podajemy na pierwszej Stronie. Pa 
zebraniu odbyła się w miłym nastroju loteryjka 
i:latelistyczna. 

KIELCE 

Zarząd Stowarzyszenia  Filatelistów w 
Kielcach, podaje do wiadomości Kol. Kol. Fila- 
telistom następujące dawe o tutejszym stowa= 
rzyszemu. 

Skład Zarządu: prezes — mgr Tłuszkie= 
wicz Stanisław, w-prezes — Rosiocki Alfred, 
sekretarz i skarbnik — Jasiński Ryszarde 
Komisia rewizyjna: 1. Meisner Edward, 2. 
Weznarski J. Komisia dewizowa: 1. Mgr 
'Tluszkiewicz St., 2. Wilczyński Mieczysław. 
Adres Stowarzyszenia: Kielce, ul. Równa 22, 
т. 2 па ręce mgr Tluszkiewicza. 

Zebrania odbywają się w każdą niedzielę 
o godz. 10.30 w lokalu Liceum Żeromskiego 
przy ul. беп. Świerczewskiego 25. Na ze- 
braniach Czynna jest sekcja wymiany. 

Stowarzyszenie liczy 24 członków. W ub. 
roku z grona czionków stowarzyszenia nie- 
ubłagana śmierć zabrała dwu aktywnych i ce- 
nionych Kolegów: śp. Rudnickiego Henryka 
i Nowaka Mieczysława. 


FG 


KATY 
YSZEŃ 


MARIAN DUŃSKI — Gomunice 


Zńaczki prowizoryczne Niezabitowa z 1944 r. 


Do ciekawych i do dnia dzisiejsze- 
go tajemniczych wydań lokalnych 
raieżą uzarodowione znaczki Niezabi- 
towa z roku 1944. Przedrukowano 
znaczki z podobizną Hitlera i inne. 
Nadruki wykonano między 3 a 18 
sierpnia 1944 r. 


Opis nadruku: U góry napis „PO- 
CZTA POLSKA”, w środku stylizowa- 
ny orzeł bez korony, pod nim wartość, 
u dołu zaś duże kreski unieważniające 
napis „DEUTSCHES REICH — GENE- 
RALGOUVERNEMENT". Kliszę uży- 
tą do nadruku wykonał z miękkiego 
metalu tzw. kompozycji H Maliszew- 
ski według vrojektu В. SZŁYKIEWI- 
CZA i zasadziczo składała się z 4 
CZĘŚCEW © „POCZTA POLSKA”, , 2. 
(ORZEKŁ, 3. WARTOŚĆ (25 "gr 25, 
50 аг 50, 1 zł 1), 4 DWIE KRESKI 
un'eważniające napisy niemieckie. W 
czasie wykonywania nadruku zmie- 
niano część 3, to jest „WARTOŚĆ. 
Po przedrukowaniu znaczków w dniu 
18 sierpnia 1944 r. klisza została ko- 
misyjnie zniszczona i spisano 'odpo- 
wiedni protokół. 


I. Nakład. Ręcznym metalowym 
nadrukiem w kolorze czarnym prze- 
drukowano następujące znaczki opłat- 
ne z podobizną Hitlera 
a) Nową wartością „25 gr 25' znacz- 

ki wartości: 6 gr — 650 sztuk, 8 gr 


590 szt, 10 gr — 607 szt., 12 gr — 
933 szt., 20 gr — 470 szt, 24 gr 
— 906 szt. 


b) Nową wartością „50 gr 50” ma 


Pocta Posea роса Рока 


ш ж 


25 са. 25 90 с. 50 


Фунт»: э ыгы» ааа 
Е. Ее] МЕРЕТ LETO 
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znaczkach wartości 30 gr — 731 
sztuk, 40 gr — 500 sztuk, 48 gr 
— 218 sztuk, 50 igr II wyd. — 486 
szt. 

c) Nową wartością „1 zł 1° na znacz- 
kach wartości 60 gr II wyd. — 
710 szt, 1 zł — 516 szt, 1,20 zł 
— 205 szt., 1.60 zł — 396 szt. 
Znaczki te powinny być uznane za 

znaczki lokalne. 

IL Niezależnie przedrukowano 7 
tej serii (Hitler) rastępujące znaczki: 
Wartość 25 gr — na 2 gr — 192 

521. 16 gr — 125 sztuk. 

Wartość 50 gr — na 32 gr — 191 
szt. 
Wartość 1 zł — na 50 gr I Typ — 

13 sztuk, 60 gr, I wyd. — 18 sztuk. 
ПІ. Nie będące w pocztowym o- 

biegu 47 serie znaczków oktpacyj. 


nych z herbami 5 miast. 


IV. No i wreszcie 2 wierszowym 
nadrukiem „50 gr — DOPŁATA" zn. 
Urzędowe III Wyd, których Agencja 
poczt. w Niezabitowie w ogóle nie po. 
siadała, gdyż te znaczki miały jedy- 
nie niemieckie Urzędy jak Arbeits- 
amty, Starostwa, Sądy (Sondergericht) 
Devisenstelle w Krakowie i jedynie 
z tych Urzędów można było otrzymać 
pocztowo użyte znaczki urzędowe. 
Zbieracze zaś kupowali je wraz z oko- 
licznościowymi w abonamencie z Ver. 
sandstelle w Krakowie, Po 200 sztuk 
przedrukowano wartości 6, 8, 10. 12, 
20, 24, 50, 60, 80 gr i 1 zł, 55 sztuk — 


16 gr i 95 sztuk 40 gr. 


Poczta Polska 
DOPŁATĄ 


К. 


11.1 


MŁODY FILATELIST 


PORADNIK I PRZEWODNIK 
DLA MŁODZIEŻY © © © 


r= Adres redakcji: Mgr В, Mulewski, Nakło п. Not., Gimnazjum. 4 


B. MULEWSKI — Nakło n. Not. 


Ząbkowanie znaczków 


Znaczki drukuje się w zasadzie w 
arkuszach, po kilka, kilkanaście lub 
kilkadziesiąt sztuk. zależnie od roz- 
miarów zmaczka i jego przeznaczenia. 
Sprzedający przy okienku urzędnik 
musi je w odpowiedniej ilości wy- 
dzielić z arkusza dla interesanta. Gdy 
rie istniały jeszcze specjalne maszy- 
ny jperforacyjne (dziunkujące), albo 
„gdy takie maszyny uległy zniszczeniu 
(np. w czasie działań wojennych) — 
trzeba było znaczki wycinać z arku- 
2а, пр. nożycami; stąd nazwa znacz- 
ki cięte Niekiedy też, dla łatwiej- 
szeqo loddzielenia, racinaro lub na- 
kłuwano (przebijano) arkusze linia- 
mi prostymi. zygzakowatymi lub łu- 
kowymi: będziemy wtedy mówili o 
znaczkach-przekiuwanych (nacinanych 
albo przebijanych). Proces ten jest 
przyczyną uszkodzeń znaczka w po- 
staci naderwania części papieru znacz- 
kowego przy oddzielaniu znaczków, 
а wtedy znaczek uchodzić musi za 
uszkodzony. Ale i znaczki ząbkowa- 
ne modą również mieć uszkodzenia 
brzegów ząbków i naroży, zależnie 
od qęstości ząbkowania: im bowiem 
ząbkowanie bedzię gęstsze a papier 
lepszy, tym rzadsze będą uszkodze- 
nia. 

Perforowanie znaczków, czyli wy- 
bijanie (okrągłych najczęściej) dziu- 
rek między znaczkami, odbywa się 
drogą maszynową przed gumowaniem 
arkuszy albo po ich gumowaniu 


Rozróżniamy 3 rodzaje ząbkowań: 


1. ząbkowanie liniowe: maszyna per- 
forująca ząbkuje po linii prostej w 
jednym tylko kierunku, wpierw 
poziomo, a potem pionowo (albo 
odwrotnie) tak, aby linia dziurek 
wypadła prostopadle do poprzed- 


nio wybitych. W miejscach stycz. 
nych, (gdzie znajdują się naroża 
znaczków, linie ząbkowań wpadają 
na siebie, powiększając poprzed- 
nio wycięte dziurki, ucinając cze- 
ści lub całe naroża. Cecha cha- 
rakterystyczna: wszystkie naroża 
sa nierówne, niesymetryczne. 

2. Ząbkowanie  grzebieniowe: Igły 
perforujące ułożone ѕа na kształt 
grzebienia, tak, że znaczki jednego 
rzędu w arkuszu zostają wyząbko- 
wane od razu poziomo u góry i pio- 
nowo z 2 boków (znaczek jest ząb- 
kowamy z 3 'stron, za wyjątkiem 
dolnego brzegu Arkusz przesuwa 
się następnie automatycznie o wv- 
sokość następnego rzędu znaczków, 
przy czym maszyna ząbkuje na- 
stępny rząd znaczków również z 
3 stron, ale jednocześnie rząd po- 
przedni od dołu (czyli z czwartego 
boku). Ponieważ jednak przesu- 
wanie sie arkusza nie zawsze jest 
idealnie dokładne góme naroża 
są svmetryczne. dolne zaś naroża 
znaczków, wzalędem siebie syme- 
tryczne, są różne od qórnych na- 
roży. Cecha  charakterystyczna: 
jednakowe (symetryczne) naroża 
górne nie są identyczne z syme- 
trycznymi narożami dolnymi. Je- 
den margines arkusza (zwykłe dol- 
ny) jest również ząbkowany. 

3. Ząbkowanie ramkowe  (skrzynko- 
we): igły perforacyjne ułożone są 
w prostokąty (ramki) аа każdego 
znaczka, i wybijają dziurki dla ca- 
łego arkusza za jednym uderże- 
niem maszyny. Cecha 1ozpozraw- 
cza: wszystkie naroża znaczka są 
identyczne. 

Aby zapobiec fałszowaniu ząbko- 
wania, pewne igły perforacyjne celo- 
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wo zosłają opuszczone w procesie 
perforacyjnym. 

Usterki przy perforowaniu znacz- 
ków są dość częste. Powstają one 
skutkiem skrzywienia, złamania lub 
wypadnięcia igieł pertorujących. Dość 
częste jest tzw. ząbkowanie przesu- 
піеге, a dziurki przechodzą nawet 
przez obrazek: mowimy wtedy, że zna- 
czek jest źle scentrowany (zdecentro- 
wany). Żachodzą wypadki podwój- 
nego ząbkowania, częsciowy lub cat- 
kowity brak ząbków, takie znaczki na- 
lezy zawsze zvierac paramı, gdyz sta- 
nowią rzadkość, bo wyjątkowo (przez 
nieuwagę kontroli) dostały się do 
Urzędów pocztowych. 

2yDRUwdiue лаграле mamy wte- 
dy, qdy dziurki źle zostały wybite, 
albo gdy  nieostrożnie  oderwaro 
znaczki od sieloie; wartość takich 
znaczków jest znikoma. 

taiosć ząbków badamy, trzymając 
znaczek pod światło albo kładąc go 
na czarnym papierze. 

W niektórych państwach sprzedaje 
się znaczki w automatach., W tym 
celu ząbkuje się znaczki w jednym 
kierunku (pionowo albo poziomo), 
wydziela z arkusza rzędami, nawija 
na rolkę automatu, ktory po wrzu- 
ceniu monety odcina zraczek i wy- 
rzuca go, Taki znaczek ma więc 2 
brzegi ząbkowane, a 2 cięte. 

rod gęsioscią ząvkowania rozumie- 
my ilość dziurek przypadających na 
długość 2 cm. Jezeli katalog podaje 
np. ząbkowanie 14, znaczy to, że na 
długosci 2 cm przypada 14 dziurek, a 
znaczsk ma po wszystkich brzegach 
jednakowe ząbkowanie — mówimy 
wtedy o ząbkowaniu prostym (regu- 
larnym). Jeżeli zaś katalog podaje 
ząbkowanie 12 : 14 (albo „12 i 14"), 
oznacza to, że ząbkowanie jest mie- 
szane czysvi dla szerokości znaczka 
(góra i ао) przypada 12 dziurek na 
2 cm dla wysokości (ора. boki) 14 
dziu.ek na 2 cm. Uwaga: pierwsza 
cyfra dla szerokości (pozioma), druga 
dla wys.xuści (pionu) znaczka! 

Fisatelisci spotykają się często ze 
źzbkowaniea uiamkowym, np. 12/4; 
znaczy to, że na długości 2 cm przy- 


09 


pada więcej niż 12 dziurek, a wtedy 
nałezy mierzyć ząbkowanie z dokłaa- 
nością nie tylko do 14, ale nawet do 
4 dziurki. 

Niekiedy spotykamy się ze ząbko- 
waniem nieregularnym np. 11—122%: 
są to granice, między którymi waha 
się ząbkowanie znaczków w różnych 
nakładach, albo wykonane па roz- 
maaityca maszynacn, w тусп granicach 
może więc istnieć ząbkowanie 11, 
1, 12, 11%, 12, 12*4 4 1272. 

Do pomiarów ząabkowania służy 
ząbkomierz (odontometr), do którego 
przykładamy znaczek tak, aby czarne 
punkty ząbkomierza mieściły się do- 
kładnie w dziurkach znaczka (między 
ząbkami) į odczytujemy ząbkowarie, 
porównując je z katalogiem, 

LzęSLO Znaczki, Wydauie przez pocz- 
tę jako nieząbkowane, bywają ząb- 
kowane prywatnie, a nawet zdarzają 
się znaczki регіогомапе zwykią mā- 
szyną do szycia. 

W celach oszukańczych spekulan- 
ci obcinają mieraz znaczki ząbkowane, 
fabrykując w ten sposób cięte „umi- 
katy“ czy „rarytasy”, które jednak 
mozna zidentylikować na podstawie 
katasogu, 


касыл десс БЕЖ, 52. KRÓW WKK) 
ANOMALIA 


W związku z wezwaniem p. M. A. Ko- 
werskiego (ri. Polski 1214 Str. 164) pan Win- 
centy Piatak Z заму Чопо, że Są mu znane 
wzgl. posiada NASTĘPUJĄCE znaczki polskie Z 
horesposutncji niefilatelistycznej, które nie Są. 
przewiuzialie normalnym wydaniem. 

4. Znaczek Wartosci о zi «oloru Iioletowego 
z serii upamiętniające! wyzwolenie Kra- 
kowa (Łaszkiewicz nr 27 z), cięty u dołu 
о szerokości górnego marginesu 3 mm, 
Wysokośc znaczka okolo 36,5 mm. Znany 
z oryginalnej korespondencji użyty w 
rirubieszowie. 2 

5. Znaczek z serii obiegowci (Prez. Bierut) 
wart. 15 zł kol. czerwonego cięty u góry. 
Znaczek pochodzi z l-go poziomego paska 
агкцѕха. iran ZąoOŃKOWANIA pozostawił przy 
znaczku górny margines. Arkusz tych 
znaczków znajdował się w u. p. Oława. 
Numeracja przed opisem jest bieżąca, licz- 

by 1 do 3 umieszczone są przed opisem Ziacz- 

ków w poprzednich numerach Filatelisty Ро]- 


skiego. 
Zapraszamy chętnych do dalszej współ- 
„pracy. Każde spostrzeżenie zamieścimy z 


podaniem Waszego nazwiska. 
Redakcja 


Przyczynek do pracy p.t. „Ząbkowanie 
prywatne znaczków polskich“ 


Opisując w numerze 3/5) „Filatelisty Pol- 


skiego“ znaczki zahkowane prywatnie a nie 
uwzględnione w pracy prof. Łaszkiewicza z 
numeru 11/48 ..Filat. Polsk.“ nie wiedziałem 


jeszcze o istniemu prywatnych ząbkowań, ja- 
kim obdarzył filatelistów u. p. Jadowniki 
k/Żnina. Placówka ta już w latach 1946/48 
ząbkowała cięte zuaczki opłaty. Gdy jednak 
zaprzestano wydawania tych znaczków pra- 
cownicy urzędu ia własną rękę przy pomocy 
zwykłego krawieckiego radełka nacinali znacz- 
ki dopłaty w celu ułatwienia sobie pracy. 
Na listach nielilatelistycznych* spotkałem trzy 
wartości „nacinane“ i to za 3, 6 i 15 zł. Na- 


leży jednak przypuszczać, że i pozostale wart- 
tości, to znaczy 2,5 i 25 zł były również na- 
cinane. W moim posiadaziu znaiduje się zna- 
czek Nr45—6zł z serii „Warszawa oskarża“ 
zdjęty z listu niefilatelsitycznego adresowane- 
go do jednej z firm poznańskich o ząbkowania 
prywatnym, nie uwzzlędnionym w spisie prof. 
Łaszkiewicza. Znaczek о zabkowaniu linio- 
wym ll'e, nadany 24. 6. 48 w Paczkowie, 
Znaczek ten periorowany jest tylko z trzech 
stron, od góry iest nieząbkowany. Ponicważ 
margines wymienionego znaczka od stronv 
nieząbkowanej jest bardzo szeroki (7 mm), 
można wyciągnąć wniosek, że marginesy ob- 
cięte zostały nożyczkami w celu zaoszczędze- 
nia pracy, i w ten sposób powstała ta częścio- 
wa perforacja. 


Janusz Księski — Poznań 
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| NOWOŚCI FILATELISTYCZNE 


EUROPA. 
POLSKA 


Z okazii 60-lecia święta 1 maja ukazały 
się dwa znaczki: 10,— zł koloru jasnolila i 
15,— zł oliwkowo-czarny. Pierwszy w na- 
kladzie 4 miliony, drugi w nakładzie 8 milio- 
nów. 7 okazji XXIII Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich ukazał się jednak (jak to 
pisaliśmy w ostatnim numerze) specjalny zsa- 
czek wartości 15— zł w kolorze brązawym. 
Znaczek przedstawia rzeźbę dłuta K. Bień- 
kowskiego znajdującą się na terenie Targów. 
Nakład 8 milionów. 

Z dniem 15 kwietnia wprowadzono do 
obiezu znaczek obowiązkowe: dopłaty na od- 


POCITA POLSKA 
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Jest to znaczek malego 


budowę Warszawy. 
Wielomilionowy 


iormatu. koloru brązowego. 
nakład. 


ALBANIA 
Piątą 
czono wydaniem 


rocznicę wyzwolenia Albanii ucz- 
serii skiadającej się z 4 
znaczków wyobraż. a) żolnierza ze sztanda- 
rem b) walki uliczne. 2 leki brun. (a) 3 1, 
czerw. (b), 5 1. Ша (a), 8 1. czarny (b). 

Z okazji 70 rocznicy urodzin J. Stalina 
wydano 3 znaczki z jego popiersiem. 2 leki 


(гип), a l. (nieb.), 8 1. (brun.-karm.). 
ANDORRA 
Znaczek lotniczy, który tu się ukazał, 


opiewa na 100 Fr. 1 jest koloru niebieskiego. 


BELGIA 


Wydała 3 znaczki paczkowe mianowiciez 


11 Fr. (czerw.), 13 (ziel.) oraz 15 (szary). 
CZECHOSŁOWACJA 
20-lecie śmierci radzieckiego poety W. 


Majakowskiego upamiętniono znaczkami za 1.50 
Kes diol.-brun.) i 3 Kes (czerw.). Projekt. 
prof. K. Syplinsky, ryt. J. Mracek. 

Dnia 5. 5. br. ukazała się seria z okazji 
5-ciolecia Republiki Demokratycznej CSR. 
Ксз. 1.50 (oswobodzenie CSR przez Armię 
Radziecką), 2,— (medal za zasługi w pracy), 
3— (Luty 1948 — 2 miliciantów na tle Ra- 
tusza), 5— (Maniiest Koszycki). Dnia 9. 5. 
br. ukazała się druga seria która obejmuje 
również 4 znaczki o tych samych nominałach, 
1.50 Kes (chłopiec i dziewczę z narzędziami 
pracy na tle fabryki), 2,— (uprzemysłowienie 
Słowacji), 3,— (Rolnictwo) i 5— (trzech ro- 


botników wychodzących z fabryki)! Druk 
rotacyjny w arkuszach po 50 sztuk. 
DANIA 

Obchodziła 25-letni jubileusz duńskiego 
radia i z tej okazji ukazał się znaczek pa- 
miątkowy za 20 Ore kol. (czerw.). 
FINLANDIA 

Wydała 3 znaczki na walkę z griżlica. 
5-2 mk, (ziel.), 93 (czerw.), 1575 (ultram.). 
FRANCJA 

Znaczek na „Dzień Znaczka* jest ga- 
sadniczo skromny w rysunku, lecz motyw 


jest bardzo odpowiedni. Listonosz wiejski 
odbywaiący swają marszrutę z twarzą uśmiech- 
niętą bez względu na pogodę. 12:53 WER. 
(nieb.). 


się na znaczkach 


Naucz 
pokochać Ojczyznę swoją, 
a obcych szanować! 
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IRLANDIA 

Setna rocznica śmierci Jamesa Clarenceż 
Mangana: 1 p. (szaro-nieb.). Do serii obie- 
gowei ukazały się dwie dalsze wartości a 
znanych iuż dawniej rysunkach. 8 p. (огап2.), 
11 p. (różowy). 


MONACO 

Z okazji wstąpienia na iron księcia Rainiera 
1ll wydano serie z 6 zn. pocztowych i 2 lot- 
niczych (iedmo- lub dwubarwnych. 1. kol. ram- 
ki, 2. obrazka). Rvsunek jednolity przedstawia 
nowego księcia Monaco. 50 с. (oranż)-sepia! 
1 Fr. (fiol.), 5 (nieb.-ziel.), 10 czerw.-brun.), 
15 (róż.-karm.), 25 (uttram.-c.- mieh.) oraz lot- 
nicze 50 Fr. (czarny-brun.-karm.), 100 Fr. (fiol.- 
karm.-Sepia-niebieski). Jednocześnie ukazały 
się obiezówki z podobizna ksiecia. 59 ©. (fiol.). 
4 Fr. (brun.-karm.), 8 (ziel.), 12 (nieb.), 15 
(czerw.). 


NIEMIECKA DEMOKRATYCZNA REPUBLIKA 

Uczciła 60-lecie powrotu święta I-szo 
Majowego znaczkiem za 30 Pi. kol. czerwo- 
nego. 


SAARA 

Obiegówki za 5 (iiol.), 10 (czerw.) i 15 
Fr. (czerw.). Poza tym wydano znaczek na- 
miatkowv z podobizna Niemca katolika ks. 
Adolfa Kolninea za 15 Fr. (czerw.) oraz z 
podobizna Piotra Wusta. autora dzieł filozof. 
Znaczek iest również kol. czerwonego i opie- 
wa ma 15 Fr. 


SAN MARINO 


Znów mowa seria lotnicza z widokami. 
Różne rozmiary, dwubarwna, pierwszy kolor 
krajobrazu, drugi ramki. 2 L. (ziet.-fiol.), 3 


(brun.-ultram.), 5 (czerw.-sepia), 10 (nieb.- 
gran.), 15 (fiol.-czarny). 55 (ziel.-czarny). 100 
(czarny-czerw.), 250 (brąz.-fiol.), 500 (ziel.- 


brąz.-czarny). Ostatni znaczek jest dużych 
rozmiarów. . | 
Jeszcze jedna seria lotnicza z okazii 


28-mych Międzynarodowych Targów w Medio- 
lanie. Rysunki jak poprzednio tylko w zmie- 
nionych formatach i z nadrukiem XXVIII 
Fiera Internazionale di Milano Aprile 1950“. 
5 р, (zielony), 15 (czarny-czerw.), 55 brun.- 
fiol.). 


TURCJA 


Dwa znaczki dobrocz. 
czerw.), 10 k. (amar.-czerw.). 
dopłata do listów krajowych. 


5 Kurus (szary- 
Obowiązkowa 


WĘGRY 

5-ta rocznica wyzwolenia Węgier przez 
wojska radzieckie. 40 fil. (fiol.), 60 (czerw.- 
lila), 1 Forint (nieb.), 2 F. (brązowy). 

Mecz szachistów w Budapeszcie. 60 F. 
(brun.-karm.), 1 F. (ultram.) i lotniczy 1.60 
F. (sepia). 

20 lat Muzeum znaczków pocztowych. 60 f. 
(czarny i brązowy) oraz lotniczy 2а 2 Р. 
(brun.-karm.). 

Z okazji obchodu 1-во Maja Poczta We- 
gierska wydała serię składającą się z trzech 
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znaczków. na których widać reprezentantów 
trzech ras — białej, żóltej | czarnej svmboli- 
zujących międzynarodowy proletariat. Rysunki 
znaczka za 40 fil. i 1 Forint są identyczne. 
Notujemy 40 fil. (brun.), 60 fil. (czerwony) 
i 1 for. (niebieski), Drukowane w Drukarni 
Państwowej w Budapeszcie. Zabk. 12X12", 


WŁOCHY 
XXVII] Targi 
lanie. 20 L: 


ZWIAZEK RADZIECKI 

Dwa znaczki z okazii Miedzyn. Zjednocz, 
Zaw 7wiark Prac. PTT i Radia. 40 kon. 
(c.-ziel.), 50 (c.-granat.), (na pan. kol.) Seria 


Międzynarodowe w Medio- 
(sepia). 


z 9 znaczków wielobarwnych nrzedstawia 
różne muzea w Moskwie. Wszystkie wartości 
po 40 kop. 
ZAMORZE 

CEJŁON 

Ohiezowe dwubarwne. 4, 5, 15, 30, 75 
centa LE TUD 
ALGIFR 


A znaczki z różnymi owocami. Tróiharwre 
2. 52501640 ЖЕР. 


17RAFT. 

Dwa znaczvi z okazji dwuletniego istnie- 
ria pa*stwa. 20 i 40 p. 
CYPFNAICA 


Оһіесаме miliem. 1. 2, 3. 4 5, 8. 14, 12, 
20, 50. 100. 20, 500. Dwubarwna od 50 mil. 
duży format. 


MACAO (nortuę.) 

Dla tei kolonii portugalskiei zamieszka'ei 
przez chinczyków wydano znaczek w kolorze 
niehieskim wart. 1 nataca. Ponieważ kolor 
webieski n chinczvków iest kolorem żałohy, 
znaczka {ето wcale nie wysłano do tei kolo- 
nii. lecz zamieniono со na znaczek o identvcz- 
түт rrsumku w kolorze czerwano-hrunatnym. 
Znaczek niebieski wycołano i stanowi on 
radobno rzadkość. 


MAPNKK() (ганс 

Wydano serię znaczków dobrocz. 1+2 Fr. 
(czerw.). 2+5  (nieb.), 37 (По) 5+10 
(tiliowo-karm.) oraz lotnicze 5+5 Fr. (ultram.), 
6+9 (ziel.-nieb.), 9+16 (fiol.), 15425 (czerw.). 


MEKSYK 
Ukazał się znaczek opłatny za 1 peset oraz 


lotniczy za 35 c. Oba w kol. c.-liliowym. 
TIMOR 

Dwa znaczki obiegowe w nowych rysun- 
kach. 20 i 50 avos. 
USA 


50 lat temu zginął w wypadku kolejowym 
inżynier Casey Jones, którego nazwisko jest 
prawie legendamyn w USA. Z tei okazji 
wydano znaczek z jego podobizną i dwoma 
pociąganfń typu Starszego i najnowszego. War- 
tość 3 c. (brun.-karm.). 


FILATELISTA 


MIESIĘCZNIK 
ILUSTROWANY 


— jedyny w polskim języku redagowany 
organ filatelistów polskich na obczyźnie. 


Prenumerata kwartalna 275 zł. — numer okazowy 100 złotych. 


Opłata może nastąpić czystymi (w pełnych seriach), znaczkami 
Polski po cenie nominalnej. 


THISTLE STAMPS, 22 Ainslie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


UWAGA FILATELIŚCI!! 


Pakiety niestemplowanych znaczków EUROPY 
wydanych w latach 1940—1950 wysyła ро 


towej. | а 
Pakiet 1а 2] 250 
Pakiet П а 21 500 


Pakiet ІШ a zł 1000 
Katalogi Zumsteina na rok 1951 w cenie zł 
3.000. STUDIO FILATELISTYCZNE  właść. 
MROWIEC EDWARD, KATOWICE 5, ulica 
Chorzowska 216. 


Ukazało się nowe wydanie ІРА zawierające 
2. część nowego i obszernego katalogu dla 
zbieraczy znaczków z różnymi motywami. 
Mnóstwo korzytsnych propozycji wymiennych 
z całego świata Wysyłka nastąpi po nadeiś- 


ciu 3 kuponów na odpowiedź luh znaczków 
czystych wart. katalogowej Fr. Zumst. 5.— 
luh ładnie stemplowanych wart. katalogowej 


Fr. Хот, 8.—. 
(Austria). 


J. J. KAINDL, WIEN XHI/93 


Wymiany z Polską poszukuję. Daje CSR. Wa 
tykan, Belgię, Finlandię, Francję za palskie, 
sowieckie. (теп. Gab. FR. HUBALEK, DVUR 
KRALOVE М. L. BEezrucova 1699. 


Przyślii 500 znaczków polskich a otrzymasz 
500 USA lacznie z pamiątkowymi, nowościami 
itd. Joseph Wiedman, 1616 Redfield street. 
LA CROSSE, Wisconsin, USA. 
Pełne czyste serie U.P.U. z Argentyny (25 zł), 
Bolivii (190 zł). Brazylii (125 71). Chili (AW zł), 
Costa-Rici (450 zł). Rep. Dominiki (400 zh 
Zamieniam na znaczki polskie. czyste, w pel- 
nych seriach. ostatnie nowości i U.P.P., ро 
cenach nominała, Znaczki oferowane po 
cenach zaznaczonych w nawiasach. — Można 
przysyłać po kilka jelnakowych serii. Po- 
szukuje masówki Polski Rosii z lat ostat- 
nich. Proszę pisać tylka pocztą latniczą. 
Odpowiedź natychmiast. S. B. -Jóźwicki, 
Casilla de Correo 3785. Ruenos-Aires, Argen- 
tina. 


Płace, EDINBURGH, 3. (Anglia) 


UWAGA! Za 500 zn. Polski Dem. (także 
obiegowych) daję 250 sztuk zagran. Z. BAR- 
TOSZKIEWICZ, POZNAŃ 1. Skr. poczt. 165. 


UWAGA! UWAGA! 


Każdy filatelista posiada dużo du- 
bletów, dla niego zbędnych a tak bar- 
dzo pożądanych przez naszą młodzież 
filatelistyczną, Rzucamy hasło: Zbędne 
dublety dla naszej młodzieży. 


Wielkopolski Klub Filatęlistów 


Sekretariat: 
Poznań, Lodowa 22 m. 2 


н 


< 
Cennik ogłoszeń: Cała strona zł 5000, pół 


strony zł 3000. !/4 str. zł 2000, */a str. zł 1500. 
Drobne ogłoszenfa: pierwsze słowo (tlustym 
drukiem) zł 20. każde dalsze zł 10. Członke- 
wie wszystkich Stowarzyszeń Filatel. płacą 
50%. Członkowie Wielkp. Klubu Filatel. maja 
prawa do I bezpłatnego ogłoszenia rocznie. 
||| | nc 


Wielkopolski Kiub  Filatelistów 
w Poznaniu. 


Adres Redakcii: Poznań, ul. Lodowa 22 m 2 
Adres Administracji: Poznań, ul. Pamiątkowa 
21 m. 8 — Konto PKO V - 5716 


ABONAMENT INDYWIDUALNY: 


Rocznie zł. 1.000,— wraz z przesyłką 
Półrocznie zł. 540,— wraz z przesyłką 
płatne zgóry na konto czekowe PKO. 
Poznań V-5716/113. Na odwrocie od- 
cinka przekazowego prosimy podać 
dokładny adres i cel wpłaty. 


Wydawca: 


P. Z. G. Poznań. Strzałowa 2a 
527 — 20% — V. 50 — K-1 - 12105 


Już się ukazały 


DODATKI 1949/50 


do Witkowskiego albumu 
do znaczków polskich oraz albumu 
do znaczków ‘Polski Demokratycznej 


Zawierające wszystkie znaczki polskie opłatne 

lotnicze i dopłatne, które ukazały stę po wy- 

drukowaniu HI wydania albumu (1948) do znaczka 
500 zł lotniczego włącznie 


cena za komplet kart dodatkowych zł 200,— 


+ koszta wysyłki i opakowania (w kartonie ochronnym) zł 100 


DOM FILATELISTYCZNY 
JAN WITKOWSKI 


Poznań, św. Marcina 31, 1р. 


P.K.O. V-4061/114 TELEFON 2781 
Rok zał. 1926 


Cennik nr 22 wysyłamy po nadesłaniu znaczka 
na odpowiedź! 


